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Narzędzia rolnicze: 


roboczych. 


0 pługu Schwartza. — Wychów RLZ domowych: O paszy zimowej wołów 


Rolniciwo 


Piętnaście główuych uchybień jakie 
Ziemianie w swym zawodzie, najczę- 
ściej -popelniają. i 


1 Marnowtnte  podściołu pod owce a akójie 5 
nie go dla Bydła rogatego. Skutkiem lego, na- 


wóż owczy jest za nadto słomiasty, a bydlęcy 


zbyt tłusty; jeden więc i drugi, byńajmnićj celo- 


wi nie odpowiada; a prócz tego, ostatniego mniej 
się otrzymuje aniżeli w razie dostatecznego umię- 
szania ze sloma.” > 
. Niestósowne obchodzenie się z nawozem na 
ban. Ża niestósówne. obchodzenie się 
uważać można, AIBE y 
Eae Nie układanie go w kupy jadnostajne 
o najrówniejszćj powierżchni;ale raczćj roz- 
rzucanie go po całóć m gnojowisku. (Wwie- 


lu gospodarstwach. po całem podwórzu). 
b) Puszczanie na gnojowisko świń, któ. 
re ryjąc wgnoju, najprzód go suszą, a po- 
wtóre najżyzniejsze onegóż części spoży- 


wają. Przeto wiele go się daremnie ulo= 
tnia; a w miejsce nawozu zostaje mniej 
więcćj przegniła słoma, nieco odchodami 
pokryta. Nazywa się ona nawozem, będąc 
w pole wywiezioną. I czy móżna się dzi- 
wić: Ae taki | nawóz zasalidwie 6te ziarno wy- 
| daje? = RES PPE C EIS 
3. Wywożenie nawozu „pod niepewne rośliny. 
Pićrwszym, i głównym w jrunkiem być winno: 
by nawóz wywozić pod rośliny, które naj- 
pewniej obradzają i obok* tego znaczny plon 
wydają; albowiem żadnej nie podpada wątpli- 
wości, iż nawóz najwięcćj się, rozkłada. i naj- | 
więcej traci najżyzniejszych części w pierwszy m 
roku zmięszania się z ziemią; a następnie ody 
jest dany pod roślinę, częste wzruszenia zie- 
mi w czasie wegetacyi wymagającą; jak np. 
kartofle. A więc, gdy AA dany pod rośli- 
nę niepewną, a ta chybi, NAC znaczną prze” 
to ponosimy stratę, poniejvaż jak powiedziałem, 
najżyzniejsze nawozu części, daremnie się ulo- 


tniają. Wielokrotne bowiem AOC A do~ 


siatecznie przekonały: że najbujniejsze obro- 
dzenie, lub zupełne ochybienie rośliny na świe- 
Żym nawozie uprawianej, na plon następnej nie- 
nial jednakowy wpływ wywiera; ponieważ pod- 
czas zupełnego ochybienia, rola na świćżym 
nawozie tyle utraca sił odżywnych, ileby ich 


utraciła przy najbujniejszym płonie. 1 dla te-. 


go to, mylne w tym względzie postępowanie, 
czyli używanie nawozu. świeżego pod niepewne 
rośliny, lub te, które podczas wegetacyi częste- 
go obrabiania wymagają, uważać można za je- 
dnęzgłównych przyczyn, dla których wiele go- 
spodarstw, z resztą dobrze urządzonych, wznieść 
się nie może na wyższy stopień. Rośliną niepe- 
wna w wielu miejscach jest groch; do pewnych 
liczy się wyka, mianowicie mięszana z owsem, na 
pasze zieloną, lub na siano zebrana, oraz kartofle. 
Przyorywanie nawozu zbyt głęboko. W ogól- 
ności, powszechnie się już przekonano, że le- 
pićj jest: przyorać nawóz raczćj nieco za pły- 
tko, uniżeli za głęboko; i, że należy urządzić 
w. ten sposób następne orki, aby o ile podo- 
bna, znajdował się w środku warstwy rodzaj- 
nej; owszem im bliżej powierżchni, tém lepiej; 
a to dla tego, że w tćm położeniu, zostając 
w bliskiej styczności z powietrzem utmosfery - 
cznem, prędzćj się rozkłada i tworzy zdrowy 
pokarm; a następnie mocniej działa na wegeta- 
cyą; będące zaś gleboko ziemią przywalany, i 
wolniej się rozkłada, i mnićj zdrowy wydaje 
„pokarm, mianowicie w roli do skwaśnienia sklon- 
nej. Ale.chcąć płytko nawóz przyorać, potrzeba: 
a) Aby roła*była dobrze uprawiona, 

czyli nie sfrowa; rola 


skibi się, l 


bowiem surowa 
z grupia, a następnie niepo- 
dobna jednostajnie i irówno nawóżu ziemią 
przykryć. 
powaty, zadiieczyszczony chwaslami, nie 
należy prędzej wozić nawozu, dopóki nie 
zostanię dobrze asposobiony do przyjęcia 
go; inaczej, czyli wożąc go na ziemię su- 


Dla tego, na grunt ścisły, sa- 


> 


e 
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rowąi dopiéro ją doprawiając, większa ilość 
najżyzniejszych części nawozu, daremnie 
się ulotnia. 

b) Aby nie był za nadto słomiasty; po- 
nieważ takiego niepodobna płytko: przy- 
orać; dla tego, chcąc go dobrze okryć zie- 
mig, przyorują go zbyt glęboko; lub też 
jeżeli płytko jest prczyorany, połowa one- 
góź dostaje się pod ziemię, a druga poło- 

wa wietrzeje na powierżchni roli. 

c) Aby był najrównićj na roli rozpo. 
starty: w tym tylko razie z latwością da- 
je się płytko przyorać. 

5) Nawożenie. ziemi. słabej lub mocnej jedna» 
kową ilością nawozu. Postępowanie to jest bar- 
Grunt bowiem lekki potrzebuje 
często pognoju, ale w małćj na raz ilości; prze- 
ciwnie grunt mocny, zimny, sapowaty, wyma- 
ga na raz mocnego pognoju; ale natomiast dłuż- 


dzo mylne. 


szy czas bez niego obejść się może. 


6. Przyorywanie nawozu wtenczas gdy ziemia 
jest tak mokra, iż się skiby nie rozsypują, ale 
raczej w całości od pługa odwalają. Wszakże 
wtym przypadku, główny cel nawożenia roli, 
który m jest: pomięszanie ziemi z NAWOZENI, nie- 
mal zupełnie upada, gdyż nawóz przyciśnio- 
ny massą mokrej ziemi, nie od razu się rozk{ľas 
da; a jeżeli nastąpi mocna posucha, wtedy na 
powierżchni ziemi utworzy się twarda skoru- 
pa, pod którą, raczej się nawóz psuje i pali, 
aniżeli się rozkłada. 

7, Marnowanie podściołu w zirnowej porze a 
mianowicie, na początku zimy; abrak onego w po- 
rze letniej; w której, trzymając np. bydło na 
oborze, najżyzniejszy możnaby mićć z niego 
nawóz. z 

8 Niedokładne podorywanie ugoru. Wpra- 
wdzie ugor winien być płytko podorany; ale 
na to szczególniećj baczenie dawać należy, by 
każda cząstka ziemi wżruszoną została, Zwy- 
kle zaś, niemal połowa tylko ziemi zostaje tu 


` 


poruszoną, a druga połowa wcale nie, lub w czę- 
ści tylko; zwykle zaś bywa przykryta ziemią 


z następnej skiby. Taką jest orka, z malemi wy: - 


jątkami, mianowicie pańszczyzną odbywana. 
9. Niebronowanie podoru, lub odwrotu, gdzie 


tego potrzeba. Im ziemia bardziej jest rozdro: 


bniona, tém: mocnićj przejmuje ją slońcę i po- 
wietrze, a następnie tćm hardzićj odpowiada ce- 
łowi uprawy. A zatćm, skoro podczas posuchy 
orana, nie zupelnie się rozsypuje, lub orze się 
w grupy, niezwłocznie za pługiem należy ją bro- 
nować; albowiem, w przeciwnym razie, mianowi- 
cie gdy nastąpi czas suchy, tak sięgrupy spiekają, 
iĉ ani slońce, ni tóż powietrze przeniknąć ich 
uie może. Dodać atoli wypada: że podor jesien- 
ny dopićro na wiosnę bronować należy; ponie- 
waż przez bronowanie w jesieni, ziemia zlewa 
się w massę, a wskutek tego, nader późno na 
wiosnę „wysycha. 

10. Opóźnianie uprawy. ugoru, a później, z0- 
stawianie za mało czasu pomiędzy jedną a drus 
gą orką. W gospodarstwach 3-pol. ugorowych, 
mianowicie gdy w braku pastwiska samorodne- 
go, ugor służyć musi za pastwisko, 


i dla tego 
nie może być wcześnie poorany, 


zwykłe tak 
prędko następują po sobie zwyczajne orki, iż 
pomiędzy jedną a drugą, nie zostaje dosyć cza- 
su do przegnicia przyoranych roślin lub też 
nawozu. Skutkiem tego, nie tylko nieoczyszeża 
się rola z chwastów, ponieważ wiele z nich, 
będąc drugą orką na wierżch wydobyte wraca: 
jądożyciai bardziej jeszcze się krzewią; ale nad- 
to, większa część utworzonego pokarmu z tych 
które się rozłożylły, daremnie z ziemi się ulo- 
„tnia: "To gamo, ale w wyższym stopnia ma miej- 
sce z nawozem, gdy rola nawieziona, za wese- 
śnie jest odwracaną. [Dla tego, podor, a miaz 
nowicie gnojony, nie prędzej należy odwracać, 
aż się rola należycie chwastami pokryje; do- 
wodzi, to bowiem, że już: chwast lub nawóz 
w części się rozłożył i na pokarm roślin zamienił. 
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li. Opóźnianie siewu jesiennego i wiosennego. 
W ogólności przyjąć można zasadę: iż im ry- 
chlej się zasićwa mianowicie ozimina, tém pe- 
wniej obradza, ponieważ im zasićwy te bavdziśj 
zakorzenione idą na zimę, tem mocnićj oddzia- 
Ty wają szkodliwym jej wpływom. 

12. Za nadto obszerna uprawa roślin kłosa: 
Dó izad- 
kich wyjątków należy gospodarstwo, uprawia- 
jące w przyzwoitym stosunku do zbioru roślin 
pastewnych (bąć to złąk. lub z roli zebranych), 
rośliny kłosowe. Jakiż tego skutek? a to: 
śliny 'kłosowe idą w 6, 9, a nawet w Ió-letni 
nawóz. W tym zaś razie, w wielu przypadkach, 
nie zwracają one kosztów uprawy. 


wych w porównaniu do pastewny ch. 


ra- 


Mało gospo- 
darzy chce się przekonać o tej najuiezawodniej- 
szej prawdzie: Że więcej znacznie przynosi upra- 
wianie roślin na małćj przestczeni ziemi, ale 
dobrze uprawionćj i nżyznionćj, auiżeli na ób- 
szernćj, lecz płonnej i źle obrobionej; że tyl- 
ko pierwsza zwykle pokrywa straty, jakie upra- 
wa drugich zrządza. 


18. Opośźnianie żniw, Z 


z braku rąk, lub też 
wodu oszczędzania wy datków na,żniwiarzy, Stra- 
ta, z owędń zbyt późnego rozpoczęcia żniw 


jest częstokroć nader dotkliwą. Często bowieni, 
tyle, lub więcej ziarna pozostaje w polu aniże- 
li się go wysiało, „resztą weźmy tylko połowę 
wysiewu; zatem, gdzie się wysiewa 200 korcy, 
tracimy przynajmniej 100 kor. przez opóźnio- 
ne lub powolne Żaiwo. Wszakże za półowę Lej 
traty, możnaby nieledwie cale żniwo wcześnie 
zebrać. eroa R ; 

14. Zamiedbanie, i bardze małe cenienie łąk. 
J'a ważna odnoga gospodarstwa wiej: kiego, wię; 
cćj jeszcze niżli inne jest zaniedbana. A wszak- 
że, to dobra. łąka jest matką wszystkiego: ona 
Żywi zwierzęta, zwierzęta żywią rolę, rala.lu- 
dzi. U nas łąki są dwojakie: suche i mokre. Pidr- 
wsze zwykle pokryte kretowinami, a czasami 


krzakami. Drugie większą część roku zalane 
wodą, kwaśne i sie zdrowe wydają rośliny. 

15. Najwyższe zaniedbanie w wychowie zwie* 
rząt damowych. Jest to nieszczęsny skutek gospo: 
dabta ugorowego trzy-polowego, ogołoconego 
z wszelkich środków przyzwoitego utrzymania 
zwierząt domowych. 

Wymienione wyżej uchybieria, mniej więcej 
panom Ziemianom są znane, ale jedni patrzą 
na nie, -—— jak to mówią— przez szpary; drudzy 
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lękają się trudów i nakładów, jakich usunie- 
nie niektórych znich wymaga: a zatém i ci mó- 
wią: miech tak będzie jakbywało. Dlatego, wszel: 
kie te błogie nasiona, które panowie Autorowie 
dzieł rolniczych tak hojną rozsićwają dłonią, jak 
dawniej i teraz na całkiem ptonną padają ni- 
wę; i zapewne mimo ich usiłowań, długi i bar- 
dzo jeszcze długi czas: wszystko itak będzie jak 
bywało. „4. Dox Ssk. 
X 


— G 


N arzędzia rolnicze. 


O plugu Schwiartza. 


Rozmaite już posiadamy pługi nowego wyna- 
lażku; jednakowóż Żaden nieupowszechnia się 

tak ogólnie, jak plug f//andryjski, czyli tak zwa- 
ny Schwdrtza; ponieważ slawny ten agronom 
byt pierwszym, który go należycie ocenil i de 
-W wielu fabrykach na- 
rzędzi rolniczych budują go; a mimo to, jedna 
tylko fabryka w Hohenheimie, w krótkim prze- 


Niemiec zaprowadził, 


ciągu czasu, blisko 4,000 exemplarzy onegóź roz- 
przedala. U nas bardzo mało jest on znany. Dla 
tego, wymienimy lu główniejsze jego zalety. 
1. Plug ten ma odkładnią w ten sposób wy- 
robioną, że skiba ziemr lemięszem i krojem 
odkrojona, już niemal od samego lemięsza po- 
czyna się wznosić zwolna w górę, i doszedłszy 
do pewnego punktu, obraca się na swćj osi i 
przewraca na drugą stronę; tym sposobem po- 
wierżchnia skiby idzie na spód, a jej spodnia 
strona wystawia się na działanie powietrza i 
wpływów przyrodzonych ; skutkiem także tego, 
chwast idzie na spód, a jego korzenie, będąc 
wyniesione na wierźch, tém łatwićj wyniszczo: 
"e być mogą; nadto» to położenie skiby ułatwia 


. 


© Całkiem 
zaś przeciwnie. uskutecznia tę pracę pług zwy- 


bronowanie roli i dalszą jej uprawę. 


czajny; nie przewraca on bowiem skiby, ale 
ją tylko odsuwa; przez co, i chwast się wkrótce 
puszcza, i skiba trudnićj kruszeje; a następnie 
nie tak łatwo rożsypuje się pod broną. 


2. Lernięsz jak najhoryzontalniej odkrawa 
skibę od spodu; nie ma tu zatóm Owego grze- 
jaką zwyczajny 
plug zostawia; skutkiem zaś tego, rośliny mając 


bienia, czyli surowej ziemi, 


jednostajnie spulchnioną ziemię, równie glębo- 
ko zapuszczają swe korzonki. 


3. Plug ten, nietylko odkrawa skiby zwyczaj- 
nej szerokości, ale nadto, podług woli oracza, 
można je brać znacznie szćrsze lub węższe; przy- 
tém; nie zabićra to wiele czasu, ponieważ chcąc 
zmienić szćrokość skiby, dosyć posunąć nieco 
na prawą lub lewą stronę, będącego przy koń- 
cu grundzieli regulatora. Nie botrzeba wymie- 
niać, Że im szćrsze biorą się skihy,- tém prę* 
dzćj rola jest zoraną; jeżeli żaś i przeciw orce 
nie masz nic do zarzucenia, tedy już z tćj stro- 
ny ten pług zasługuje na pićrwszeństwo, który 
szórsze odkrawa skiby. Pod tym względem pług 
Schwirtza nie ma sobie równego. Jest on dla 


tego nieocenionćm narzędziem do podorywania 
w jesieni roli. Nietylko bowiem prace te przy- 
najmnićj o 3 część prędzej wykonywa od inne- 
go, ale nadto, orka jest tak dobra, Że bez Żadnej 
obawy można na wiosnę siać na wierżch np. 
groch, wykę, owies i broną przykryć. 

4. Z równą łatwością jak“ szerokie a pły- 
tkie, wyorywa ten pług skiby wązkie ale grube. 
Aby mićć takowe skiby, posuwa się tylko na“ 
przód lub wtył stopka, przy końcu grundzie- 
li będąca. Powszechnie się juź przekonano, że 
najglówniejszą wadą uprawy roli jest zbyt pły- 
tka orka, nie przechodząca 4 cali grabości. Ro- 
śliny bówiem żapuszczają swe korzenie 6—8 i 
więcej cali głęboko, mając potemu spulehnioną 
ziemię; a zatóm, skoro niżej 4 cali znajdują zie- 
mię twardą, surową, nie mogąc iść głębiej, roz. 
pościćrają się na bóki i wzajemnie sobie szko- 
dzą i niszczą się; a mianowicie gdy czas nieja- 
ki susza potrwa. Skoro zaś warstwa rodzajna 
od 6—8 cali jest gruba; wtedy, korzonki za. 
miast rozpościćrania się na boki, idą w głąb 
ziemi, gdzie znajdując dostateczny pokarm i 
wilgoć, tém bujniej wegelują. Nadto, im gru- 
bsza warstwa rodzajna, tém mniej cierpią ro- 
śliny w czasie zbytecznych deszczów, ponieważ 
woda poniżćj ich korzeni się rozlćwa. Kto więc 
posiada tak grubą warstwę rodzajną, lub ją do 
tej grubości doprowadzić zamierza, ten najpe- 
wnićj i 
pluga Schwdrizu. 


najlatwiej cel ten osiągnie za pomocą 


5. Tymże pługiem można orać grunt mocny, 
gliniasty, podczas wielkiej nawet posuchy. Wia- 
domo jak trudną, a częstokroć niepodobną się 
staje uprawa gruntu mocnego, gliniastego, zwy- 
czajnym pługiem podczas posuchy; że nawet 
użycie jeszcze raz tak wielkiej siły pociągowej 
nic tu ńie znaczy, ponieważ w tym razie budo- 
wa pfuga nie odpowiada takowemu natężeniu. 


Plug 235 Schwdrtzu i najtwardsze role należy- 


cie pruje, byle tylko skiby nie były za nadto 
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szerokie; czego wszakże już dla tego sirzedz 
się należy, iżby w tym razie, nie można ich do- 
brze broną rozkruszyć. A więc, gdzie jest grun 
mocny, gliniasty, tam poniekąd bez tego płu- 
ga ani na dobrą uprawę gruntu, ni té na upra- 
wienie go w swym czasie, z pewnością liczyć 
nie można; a jak powszechnie wiadomo: dobra 
uprawa i wcześnie uskuteczniona, są to dwa głó- 
wne warunki dobrego plonu w podobnej roli. 

6. Plug ten szczególnićj jest zdatny do ora- 
nia w wysokie zagony gruntu mokrego; potrze- 
ba tu bowiem pługa, który skibę należycie prze- 
wraca, przytćóm nie zbacza z prostego kierunku, 
i z łatwością może być przyrządzony do głę- 
bszej lub płytszej órki: wszakże wszystkim tym 
warunkom. najzupełnićj pług Schwartza odpo- 
wiada. ARA 

7. Mnićj plug ten wymaga sily pociągowej 
niżli inne pługi, ponieważ nie oddziera skiby, 
lecz ją odkrawa; nie odsuwa jéj na stronę, ale 
raczej powoli wznosi w górę i przewraca wia- 
snym jéj ciężarem; nakoniec ponieważ nie ma 
lu miejsca owo tarcie, jakiego doznają “prugi 
z pól-woziami, Dla tego to, gdzie do zwyczaj- 
nego potrzeba 4 koni, tam para jest bardzo do- 
stałeczną do pluga Schwartza; a gdzie rola jest 
tak lekka, że zwyczajnym pługiem tylko parą 
końmi orzą, tam jeden koń lub dwie krowy, 
z łatwością ciągną płag o którym mowa. 

8. Prowadzenie tego pługa bardzo malo wy- 
maga siły oracza. Albowiem, skoro raz w zie- 
mię się zapuści, idzie jak najrównićj niemal sa- 
mopas, czyli bez żadnćj pomocy oracza; a jeżeli 
czasem kamień, lub tćż nagłe zboczenie bydlę- 
cia pociągowego, wysadzi go z prostego, kierun- 
ku, wtedy małe. przyciśnienie ręką rękojeści, 
natychmiast przywraca mu właściwy kierunek. 
Oracz prowadzi go więc bez najmniejszego nalę-; 
żenia. Ita to właśnie okoliczność stanowi tr il- 
dność w dobrem prowadzeniu tego pługa na- 
wyknionemu do orania zwyczajnym pługiem; 


pług bowiem zwyczajny, mianowicie jeżeli mie 
jest dobrze przyrządzony 
do utrzymania go w przyzwoitym kierunku; uży- 
cie zaś onej do pługa Schwärtza, nietylko Że 
nie jest potrzebne ale owszem, tamuje dobry 
bieg onegóź. 

Jednakowóż, co się tu powiedziało o pługu, 
o którym mowa, odnosi się do niego wtenczas 
tylko, gdy jest dobrze zbudowany, w dobrym sta- 
nie utrzymywany i podczas orania jak być wi- 
nien użyty, Skoro te trzy warunki zachowane 
zostaną, Żaden plug tak dokładnie nie odpo- 
wiada celowi jak tenże, tak co do dobrej uprawy 
ziemi, jako 162 trwałości budowy; ale to też pe- 
wna, iż skoro zbywa na jednym lub drugim wa- 
runku, plug ten, mnićj może niżli inny do 
orki jest zdatny. 

Wypada tu jeszcze odeprzeć przesąd, który 
nawet doiąd, w niektórych panuje okolicach. 
Są bowiem gospodarze, którzy dla tego nie uży- 
wają plaga o którym mowa, że jest za koszto- 
wny i że mie posiadają zdatnych do użycia go 
parobków. 

Pićrwszy powód nie. używania 


dowodzi MAATA ajną płytkość w sądzeniu o 
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,.wymaga wiele siły 


„legóź pluga, 


rzeczach; bo najprzód, przyjmićjmy, iż używa- 
jac pługa Schwartza, oszczędza się połowa siły 
pociągowćj: czyli w miejsce np, 4 koni, trzyma- 
ją się tylko dwa; zaiste, juź za tę jednę oszczę- 
dność można nabyć pług o którym mowa; ale 
jakaż to różnica w plonie 4 roli, która dobrze 
jest uprawiona, w porównanin do plonu z lada- 
jako uprawionćj? jakąż to korzyść kiedy upra- 
wa roli może być wcześnie ukończoną; a na: 
stępnie i zboża wcześnie zasiane?, Zapewne go- 
spodarze, którzy z powodu kosztowności. nie 
nabywają tego narzędzia, nie dosyć 
nowili nad temi korzyściami, 

Na drugi zarzut to tylko można powiedzieć: 
że każda rzecz wymaga wprawy i czasu, a mia- 
nowicie dobrćj chęci; że ostatnia prowadzi do 
pierwszej; a 


się zasta- 


na: wzbudzenie dobrej chęci, ma- 
my najpewniejszy środek, tym jest: mala na- 
groda, pochwała, obudzenie milości wlasnej i t. p. 
Tymi to środkami nie jednę już zwalczono tru- 
dność, o wiele większą, aniżeli jest: zaprowa- 
dzenie pługa Schwdr tza w miejsce zwyczajnegoz 
a to tém pewnićj, kiedy to jest realna ulga dla 
oraczy. 
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Wychów : zwierząt domowych. 


U paszy zimowój wołów „roboczych. 


Pasza zimowa wołów w tem się winna rożnić 
od paszy zimowej krów, iż kiedy ostalnia ma 
więcćj działać na mocne wydzielanie mleka, 
pierwsza siłę powiększać winna. Pierwszy sku- 
tek sprawiają pokarmy więcćj plynne niż sta- 
łe, drugi odwrotnie: więcej stałe niż płynne. 

Wór podczas pracy potrzebuje na każde. 100 
fant, wagi za Życia, po 3 funt. siana , lub in- 


nego pokarmu, 
wanego. 


na pożywność siana zreduko- 
Jeżeli zaś calą zimę stoi bezczynnie, 
jak to niemal ogólnie, u mas ma miejsce, wte- 
pean le z resztą starannie był pielęgaowany i 
regularnie karmiony, w dobrej utrzyma się tu. 
szy przy,2 2a, a nawet jeżeli dosiawał nieco soli 
i makuchów, przy 2 funt. wartości siana na ka- 
de 100 funt. wagi; jak to niżej zobaczymy. 
w gospodarstwach jak. być powinny prowa- 
dz zonych, gdzie woły i: w zimowćj porze do prac 
przy domu są „używane, pokarm ich składa się 


W niedostatku zaś 
siana, są utrzymywane kartoflami z sieczką, zwil- 


z siana , kartofli i słomy. 


żoną wodą, zaprawioną małą ilością mákuchów 


lub- szrólu zbożowego i dobrą rzanną słomą. 

W gospodarstwach zaś jak, być nie powinny, 
woły wprawdzie zimową porą nic nie robią; le- 
żą spokojnie w chlówach ciemnych, żaduchli- 
wych, zatopione w wlasnych odchodach; alena- 
tomiast, cale pożywienie ich stanowi niemal ja- 
łowa sieczka z urtówki i niečo zarganki jęczmien. 
nej lub owsianncj. Plewy zaś i zgoniny, albo 
się zostawiają dla nich na początek wiosny, by 
niecó nabrały sił do pracy, lubi też, jeżeli p. 
„Ekonom jest zarażem pachciarzem krów — atrzy- 
mują je krowy. Siano zwykle zaledwie star- 
czy dla owiec, lab je marnują konie cugowe, 
albo sluży na miękką podsciólkę wyścigowyri. 

W ogólności, kartofle, stoma i mała ilość ma- 
kuchów, lub w braku tychże szrótu zbożowego, 
stanowią wyborną paszę zimową dla wołów. 
Dla przykładu następujący wzór karmienia wo- 
łów temiż pokarmami, 


Przeziinowanie 20 wołów kartoflaini i słomą. 


(zwyczajny wół polski); i że na każde 100 funt. 
wagi ma otrzymać 22 funt. wartości siana; czy» 
li ogółem funt. 15; a 1) kartofli 
funt. 16 odpowiada 8 funt. siana) 2) słomy ożi- 
mej na sieczkę 9 funt. (3; funt. siana), 3) stos 
my rzanńej targanej 8 funt. (4 funt. 
Prócz lego, 8 lutów makuchów do zaprawienia 


mianowicie: 


siana). 


wody na zlówanie sieczki; lub, w niedostatku 
tychże 2 funt. szrótu zbożowego. 
Podlug tego, pctrzeba dziennie dla 20 wołów. 

a) Kartofli funt. 320, sayti w okrągłej sum- 
mie VE korca. 

b) Słomy oziméj (Żytniej i pszókAdzj funt. 
180, czyli po ł0 funt., snopków 18. 

c) Slomy targanej jarzynnćj funt..160, czyli 
po 10 funt. snop. 16. m an 
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"łem, funt. 21. 


d) Makuchów lnianych lub rzepakowyeh 
funt. 5. 

Dzienny podział tej paszy: 

Rano. Na pierwsze danie: słomy jarzynnej 
snop. 5.4 po 10 funt. czyni funt. 53 4. 


Na uite danie: 1062 funt. kartofli, z 60. 


funt. sieczki, zwilżonćj wodą, w której się roz- 


puściło poprzednio 13 funt. makuchów. 

Na południe. Pierwsze danie: słoma ja- 
rzynna jak wyżej. 

Drugie danie: Kartofle z sieczką jak wyżej. 

Na wieczór. Pierwsze danie: Sieczka z kar- 
toflami jak poprzednio. 

Drugie danie: Słąma rzanna jak wyżej. 

A więc, do przezimówania dobrego 20. wołów, 
przez dni 200 potrzeba: 

a) Kartofli, w okrągłćj summie, korcy 250, 
(czyli zwyczajny plłonz23 morg. 300 pręt.). b) 
Słomy oziimej kóp 60. e) Słomy jarzynnej kóp 

54. d) Makuchów cent. 10. 

Ale jakże to mało jest unas gospodarzy, któ- 
rzy kartoflami woły utrzymują; lubo w wielu 
przypadkach, niechby już tylko dla uzyskania 


| „ zuacznćj massy wybornego nawozu, byłoby to 
Przyjmujemy Że wół waży za życia 600 funt. = 


zapewne stósowniejszóm nad wypalanie z nich 
gorzalki. 

Dla tego, jeżeli nie lepszym, to przynajmniej 
dla wielu gospodarzy będzie dogodniejszym na- 
stępujący sposób utrzymywania wołów robo- 
czych przez zimę, bez siana i kartofli, w takim 
stanie, iż na wiosnę mogą być zdatnemi do 
prac rolnych. Opiera się on po większej części 
na tej prawdzie: że sól i makuchy podwyższają 
pożywność słomy. 

Podług tegóź sposobu, dla wołu, ważącego 


za życia 600 funt. potrzeba na dobę. 


a) Słómy ozimej 12, jarzynnćj 9 funt. ogó- 

b) Szrótu zbożowego 12 funt. 

c) Makuchów 2 funt, d) Soli 12 
Wypada dla 20, wołów na dobę, 


łata. 
Słomy ozi- 


-mej ijarzy nnej | funt.. 420; czyli po 10 funt. snos 


pków 42; szróżu zbożowego. funt. 30; imakuchów 
funt. 10; soli łutów 80. 

Najprzyzwoitszy sposób dawania tego pokar- 
mu byłby następujący: 

R ano. Pierwsze danie. Slomy targanćj jaczy: n- 
nej snopków 4 po. funt. 10, czyni funt. 40. 

Drugie danie. 
rzynnej, zwilżonćej wodą, zaprawioną 10 funt. 
szrótu zbożowego i 34 funt. makuchów, osoloną 
10 łut. soli, funt. 100. 

Południe. 
my, jarzynnej targanej funt. 40. 


Pierwsze danie: Jak wyżej sťo- 
Drugie danie. Sieczka jak wyżej 100. 
Wieczów. Pierwsze i drugie danie, RE 
nie podobne do poprzednich Mo 

A zatém, do przezimowania podľug powyższe- 
gonşposobu 20 wołów przez dni 200, potrzeba 
a) Słomy. jarzynnej i ozimej kóp 140. b) Szró- 
zu zbożowego, (przyjmując wagę korca 180 funt. ) 
korcy 33. c) Makuchów cent. 20. d) Soli funt. 
NÓŻ +4 PR 

Kto weźmie na awagę, jak to bardzo ulatwia 
się całe następstwo prac.okolo roli, gdy przy 


ich: rozpoczęciu używa się wołów zdrowych i- 


silnych, ten, chętnie zapewne poświęci dla tych 


: SO o EP zę o . 3 
zwierząt wymienioną wyżej ilość zboża, i nie, 


będzie żałował małego wydatku na sól i maku- 
chy. Wszakże, nie ma. tu przyczyny szrólować 
czystego „zboża; miech tylko zboże na sićw prze- 
znączone zostanie należycie wymłynkowane, 
w tedy, w gospodarstwie, potrzebującóm 20 wo- 
łów do uprawy ziemi, zapewne odejdzie więcćj 


jeszcze 'pośledniego ziarna, aniżeli go woły po- 


trzebują. Z resztą, ziarno takowe za: znalezione 
uważać należy; ponieważ, jeżeli pójdzie w zie- 
mię, albo wcale mie zejdzie, lub tóż słabą Wy- 
da roślinę; 'która nadto; łatwo ulegnie chorobie 
„ (Podo- 


i możę udzieli jej zdrowym. roślinom. 


s i2 


Sieczki ze słony żytnej i ja- 


Kantor Główny w Starćm Mieście N” 6l ma pićrwszćem piętrze. 


bną stratę -ponosimy, gdy. zboże nie młyn- 

kowane na targ idzie, kupiec bowiem tylko pła- 

ci za ziarno zdrówe, wykształcone; poślednie 

zaś,onietylko ma 'w przydatku, lecz nadto; zwy= 
kle oblicza sobie, i odtrąca zceny, koszta czy- 

szczenia zboża nie czystego). 


Dodać tu jeszcze wypada, iż potrzebna na do- 
bę ilość szrótu, makuchów i soli, zaprawia się” 
poprzedniego dnia wodą zimną i w ciągu mo- 
czenia mięszą się należycie kilkokrotnie, dla 
tem łatwiejszego rozpuszczenia się I pomięsza: 
niaż sobą, Wszakże i dnia nastepnego, 2a każdćm 

nabieraniem tego płynu do sieczki, potrzeba 
go. należycie zmięszać, gdyż części cięższe i ży» 
zniejsze osiadają na spodzie, a woda mniej wię- 
cćj czystą na wierżchu zostaje. 


„Naczynie w' którćm się płyń ten przyrządza, 
winno być najczyścićj utrzymywane; albowiem 
w przeciwnym razie, udzielitoby płynowi od- 
rażájącegó smaku i woni. 5 


Do rözpüszcženia rzeczonych substancyów i 
przyzwoitego zwilżenia sieczki, potrzeba 15 funt. 
wody na l funt sieczki. A zatem, w powyż- 
szym przypadku, do zwilżenia 300 funt. sieczki 
użyć wypada 450 funt. wody, czyli 45 garncy. 

Sieczka, powyższym sposobem zaprawiona, 
nietylko nader jest pożywną, ale nadto, bardzo 
ją chętnie bydło spożywa; mianowicie, gdy przed 
samém dawaniem zostanie zwilżoną czyli za- 
prawioną, albowiem. będąc przyrządzoną parę 
godzin wcześniej, staje się nieco lepka czyli sli: 

Zg Ayya GW. tym stanie, traci wiele na smaku. 

Przy, tćj paszy, należy iwzy razy na dzień 
woły poić; gdyż będąca w niej sól, sprawia mo-- 
cne' pragnienie. Rano poją się po piérwszém 
daniu; na południe zaś.ina wieczór przed;pićr- 
wszćm daniem. 

Woly tym sposobem karmione, byle tylko z in- 
nych względów były dobrze hodowane; a mia- 
nowicie: miały oborę wygodną, powietrze. w niej 
czyste, posłanie zawsze dostateczne, w tak do- 
brym będą się zn 1ajdować stanie, iż skoro na 
miesiąc przed rożpoczęciem prac dodatkową: 
otrzymają paszę, (po jedny m jeszcze, funcie war; 
tości siana na, każde 100 funt. wagi, bo tylko 
pò 2, w miejsce 3 funt. oirzymały) a miano- 


: wiele” po 6 fant. siana lub po 8 funty szrótu zbo- 


Żowego, na sztukę, z największą łatwością oda; 
bywać ją będą. | 


i 
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